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200.000 z ł .  strat chałupników w  Kosow ie
SamoWtto oszotańczego sprzstle®cv KiHmócs

F ik c y jn e  z a m ó w ie n ia  o fic e ró w  i k a s  p u ik o w y c h

ABC SPORTOWE

L W Ó W  4.6. —  W  les ie  obok 
B rzuchów  ic pod Lw ow em , zn a le ­
ziono zw łok , c z łow iek a  z p rze ­
s trze lon a  skron ią . P r z y  zm arłym  
le ża ł r ew o lw e r . Z aw iad om ion y  o 
w ypadku  posteru n ek  P  P ., a na­
stępn ie  p ow ia tow a  kom enda P  P. 
w e  L w o w ie , p rz ep ro w a d z iły  w s tę ­
pne dochodzen ia , u s ta la ją c  że  za ­
chodzi tu w yp ad ek  sam obójs tw a ,! 
a nie, ja k  począ tkow o  p rzyp u sz­
czano, m orders tw a . S am obó jcą  o- 
k a za ł s ię  I r e  E rn st, u rod zon y  w  
1903 r  w  M ik u lic zym e , o j t a tn :o 
m ies zk a ją cy  w  Ł o d z i p rzy  ul. 
P io trk o w sk ie j. P r z y  sam obójcy  
zn a lez ion o  r ew o lw e r  o ra z  5 o- 
s tryeh  naboi. Szósta  ku la  była  
w ys trze lo n a . S trza ł od d an y  w  
skroń  b y ł ce ln y  i sp ow odow a ł na­
ty ch m ia s tow y  śm ierć .

S am obó js tw o E rn s t  p opełn ił 
p ra w d op od ob n ie  je s zc ze  w* nocy 
z  p ią tku  na Sobotą, na zw łok i je d ­
nak n a tra fio n o  dop iero  w  p on ie ­
dzia łek . P o  ra z  os ta tn i ■widziano 
E rn s ta  w  p ią tek  popołudn iu  w e 
L w o w ie .

p on iew a ż  p rz y  sam ob ó jcy  znale  
jio r .o  l is t  p ożegn a ln y, w  k tórym  
p isze , że  od b ie ra  sob ie ż y c ie  „spo  
u oda pop e łn ion ych  n adu żyć  han­
d lo w y c h ", p rzep row a dzon o  szer­
sze dochodzen ie , p rzyezem  okaza­
ło  się , że E rn s t p oszu k iw a n y  je s t  
p rz e z  w ła d ze  w a rs za w sk ie  i łódz

■ k ie, a os ta tn io  ró w n ież  i ł  K gso - 
w a  dom agano s ię  a resz tow an ia  
E rn sta . P rzep row a d zon e  r e w iz je  
u k rew n ych  E rn sta  n ie  dały żad ­
nego w yn iku , p on iew aż zarów no 
k rew n i, ja k  i rod z ice  E rn s ta  n ie  
w ied z ie li,  że p ro w a d z ił on p od w ó j 
ne ż y c ie :  kupca i  p rzestępcy .

J eszcze  p rzed  trzem a la ty  
E rn s t n a w ią za ł kon tak t z w y ­
tw ó rn ią  k ilim ó w  w  K osow ie , M a r  
kusa Sch neeberga . W y tw ó rn ia  na 
b yw a ła  k ilim y  od  chału pn ików  ko 
sow sk ich  a n astęp n ie  sp rzed aw a ­
ła  je  w  ca łe j P o ls c e  system em  
rata ln ym , S c fin eeb erg  p o w ie rzy ! 
E rn s to w i sprzedaż k ilim ów , a 
E rn s t jako  n a b yw ców  w sk azyw a ł 
zaw sze  o f ic e ró w  różn ych  pu łków , 
k tórych  na leżność m ie li r e g u la r ­
nie każdego  1-go w y s y ła ć  p ła tn i­
cy pu łkow i N ik t  n ie  w ied z ia ł, że 
tran zak c je  E rs ta  są f ik cy jn e , tem  
b a rd z ie j, że  E rn s t od czasu  do 
czasu p rzek azyw a ł p ien iąd ze  i 
n adsy ła ! c o ra z  n ow e  zam ów ien ia .
,W ob ec  zam ów ień  E rn sta , w y tw ó r  
n ia  S ch n eeberga  ro zs ze rzy ła  zn a­
czn ie  sw ó j zakres, pow iększa jąc  
liczbę ch a łu p ic z jch  p ra cow n i, od 
k tó rych  nabyw ała  k ilim y . N a  
trop  oszu stw a  Sch n eeberg  w pad ł, 
p on iew aż P. K . 0 „  n ie  m ając pó­
k i y c ia  na czek i S ch neeberga , od ­
m ów iło  mu w y p ła ty  p ien ięd zy . 
W ó w cza s  fa b ryk a n t zo r ien tow a ł

l o r k c r  G o r g o n o w e j
p o w o d e m  procesu

się, żc nalfcżytości za  rzekom e za ­
m ów ien ia  m e w p ływ a ją  na je g o  
konto czekow e. Z a te le g ra fo w a ł do 
E rn sta , a następn ie  sam  p o jech a ł 
do Ł od z i, żąd a ją c  od E rn sta  p ie ­
n iędzy.

E rn st zn ik ł z Ł o d z i, u c ieka jąc  
do L w o w a . Z aw iadom ion o jedn ak  
p o lic ję , k tó ra  m ia ła  go  lada dzień  
a resztow ać. P rz e d  sam obójstw em  
E rn s t w ys ła ł l is t  do Sch neeberga , 
p rosząc go o  p rzeb aczen ie  O szu ­
s tw a  E rn s ta  w y rz ą d z iły  w ie lk ie  
szkody w y tw ó rn i kosoWTsk ie j oraz 
ubogim  ch łupn ikom  kosow sk im . 
Suma nadu żyć s ię ga  200.000 zł.

Cztero 3tMwy wyścii kolarski
Z o r g a n i z o w a n y  p ę d zie  z  Iście a m e r y k a ń s k im  ro zm a c h e m

W  p iątek  o godz 8 ran o  k ilk a  
dziesiątków ' n a jlep s zych  d łu go ­
d ys tan sow ców  Kolarsk ich  P o lsk i 
w yru szy  z W a rs za w y  do c z te ro  * 
e tap ow ego  w yśc igu  na tra s ie  
W az'szaw a - W ło c ła w ek  - P ozn ań - 
Ł ó d ź  - W a rs za w a , łą czn e j d łu go­
ści 723 kim .

W y ś c ig  ten  o rga n izo w a n y  p rzez  
W a rsza w sk ie  T o w a rzy s tw o  C yk li­
stów  o n a grod y  in d yw id u a ln e  o- 
f ia ro w a n e  p rz e z  fa b ry k ę  „C en ­
t r a "  w  Pozn an iu  tra k tow a ć  n a le ­
ży  jak o  jed en  z  e tap ów  p rz y g o to ­
w a w czych  p rzed  m eczem  m iędzy  
pań stw ow ym  P o lsk a  —  N iem cy ,

W  re ^ c h  £vdGwskfch
do 90 p ro c e n t h a n d lu  łó d z k ie g o

ŁÓ D 2 , 4.6. —  W e d łu g  p rzep ro ­
w adzonego  os ta tn io  sp isu  ludnoś­
ci, Ł ó d ź  pos iada  606.974 m iesz­
kańców , w  tem  kai-olików  oko l o 
328.000, ew a n ge lik ó w  oko ło  50.000 
żyd ów  około 224 000. inn ych  w y ­
znań m n ie j w ię c e j 4.000. I lo ś ć  ży ­
dów  w  Ł o d z i w zra s ta  n ie t j lko 
wskutek przyrostu  n a tu ra ln ego , 
a le także p rzez n a p ływ  żyd ow sk ie ­
go e lem entu  z zag ran icy . W  roku 
1934 do Ł o d z i p rzyb y ło  sam ych 
ty lk o  żyd ó w  47.000.

P o lsk i stan posiadan ia  w  I-odzi 
iw  porów n an iu  z żydow sk im  s ta ­
nem posiadan ia  je s t  bardzo s la­

by. W  rękach  żydow sk ich  zn a jd u ­
je  sie 75 p roc. zrzeszon ych  p rzed ­
s ięb io rs tw  han d low ych . W  p rzed ­
s ięb io rs tw ach  p rzem ysłow ych  na 
żvd ow  p rzypada  55 proc., w  z a ję ­
c iach  zaś p rzem ysłow ych  żyd zi 
za jm u ją  60 proc. stanow isk .

H an de l ruchom y, t. j .  kom iw oja  
żerstw o , dom okrążstw o, sp rzedaż 
u liczna, opan ow an y  je s t  p ra w ie  
ca łk ow ic ie  p rzez  ży d ó w ; na 807 
w yd a n i ch k a r t re je s tra cy jn ych  
727 zosta ło  w yku p ion ych  p rzez  ży 
dów, co stan ow i o k rą g łe  90 p ro ­
cent.

L W Ó W , 4.6 —  W  pon ied zia łek  
w  cyw iln ym  S ądz ie  G rodzk im  od­
b y ł s ię  p roces  o u znan ie  d z iec ­
k iem  n ieś lub i.em  có rk i G orgono- 
w e j i in ż , Zarem by, E w y  K ry s ty ­

n y  W  im ien iu  G orgon o w e j, adw . 
A x e r  p ro w a d z i p roces  a lim en ta ­
c y jn y  p rzec iw  in ż  Zarem b ie, k tó ­
reg o  ro zs tr zy gn ię c ie  m usi p op rze ­
d z ić  w y ro k  sądu. u zn a jący  E w ę  
K ry s ty n ę  za d z iecko  n ieślubne, 
p on iew a ż  fo rm a ln ie  uchodzi ona 
za dziecko ślubne, jak o  dziecko

m ężatk i. Sąd s tan ął na s tan ow i­
sku fo rm a ln em , że  p rzeb j-w ą jacy  
w  A m ery c e  m aż G orgon ow e j, E r ­
w in  G orgon , n ie  w ie d z ia ł o p r z y j ­
ściu  na ś w ia t  dziecka , skoro do­
tąd n ie  w y s tą p ił do sądu o p rzy ­
zn an ie  n ieś lu bn ego  dziecka . W o ­
bec te g o  ro zp ra w ę  od roczon o  na 
2 m ies iące , a w  m ięd zyczas ie  E r ­
w in  Gorgon m a być  p rzes łu ch a ­
ny za p ośred n ictw em  konsu latu  
po lsk iego  w  N ow ym  Jorku dla 
s tw ie rd zen ia , że dziecko n ie  jes t 

je go  ślubną c ó rk Ą ..

K aretka w ioząca rannego
z a b i ła  d zie c k o

B Y D G O S Z C Z , 4.6. —  U lic ą  m ochodu w p a d ł 9 -letn i uczeń, Jan
G dańską w  s tron ę  Szko ły  PodchO' 
rą żych  je c h a ł szybko sam ochód 
w o jsk o w y  ,w io zą c y  ran n ego  pod­
ch o rążego  Jan ika , c iężko kon tu ­
z jo w a n eg o  p rzez  kon ia  W  c h w ili 

m ija n ia  s to ją cych  na p rzystan ku  
tra m w a jow ym  osób, pod k o ła  sa-

Zastępow sk i, k tó ry  z rów ie śn ik a ­
m i baw ił s ię  na je zd n i. K o la  sa­
m ochodu od rzu c iły  ch łopca  tak  
s iln ie , że  d ziecko  w k ilkan aśc ie  
god z in  p óźn ie j zm arło  w  leczn icy  
m ie jsk ie j, dokąd zosta ło  p rz ew ie ­
z ione n a tych m iast po w ypadku .

Zwierzęta dia warszawskiego Zoo
przywiOzt okręt do fcdyni

G D Y N IA , 4.6. —  D o nortu  gdyń  
sk iego  p rzyb y ł z A rg e n ty n y  s ta ­
tek  „ A u r a " ,  na k tórego  p ok ład z ie  
p rz ew ie z io n o  kuka rzadk ich  oka­

zów  fau n y  p od zw ro tn ik ow e j d la  
ogrodu  zo o log ic zn ego  w  W a rs za ­
w ie . W śród  p rzyw ie z io n ych  zw ie  

rzą t zn a jd u je  s ię  ta p ir  i szop.

Co finansuje Fundusz Pracy!
Roooty wykopaliskowe Funduszu Pracy

P O Z N A N , 4.6. —  W  p ow iec ie  

żn ińsk im . na p ó łw ysp ie  je z io ra  
B isku psk iego , n a tra fio n o  na ś la ­
dy p ra s ło w ia ń sk ie j osady  sprzed 
2.500 la t  O becn ie  zo rgan izow an o  

ek sp ed yc ję  naukową, k tó ra  przy - 
s tąp iła  do rozk op yw an ia  p ó łw y - j i >. 
spu i s tw ie rd z iła , że od k ry ta  osa­

da p rzed h is to ryczn a  je s t  p ra s ło ­
w iańską osadą bag ien ną, ku ltu ry 
łu życk ie j.

P ra c e  p o trw a ją  do p a źd z ie rn i­
ka. C iekaw e jes t, że roboty  w yk o ­

pa liskow e fin a n su je  Fundusz P ra

Wypowiedzenie umów na G. Śląsku
Z a p o w i e d ź  n o w y c h  r e d u k c y i

0 żydowskie yiceprezydentury
trw a walka w  Krakowie

K R A K Ó W , 4.6. —  N a  inau gu ra- 
cyjnern pos iedzen iu  Izb y  P rz em y ­
słow o - H a n d lo w e j w  K ra k o w ie  do 
konano w yboru  p rezesa  i 2 w ic e ­
p rezesów , p ow o łu ją c  na te  stan o­
w iska  człon ków  Izb y  —  ch rześc i­
jan . W yn ik  w yb o ró w  w y w o ła ł p ro  
testy ze s tron y  żydów , k tó rzy  og ło  
s il i  b o jko t k om is ji I z b j ,  żą d a ją c  
k a tego ryczn i^  m ie js ca  w  p re zy ­
d jum  d la  sw ego  rep rezen tan ta . 
D zięk i zak u lisow ym  wpływ,om  ży ­
dow sk im , w  k ilk a  dn i po o g ło s ze ­
niu bojkotu , żyd z i o trzym a li p rzy  
rzeczen ie  ro zsze rzen ia  składu p re- 
zyd ju m  izb y  do 4 osób, eo da im 
m ożność w e jś c ia  do zarządu . W ła ­

śc iw ą  od p ow ied z ią  na za b ieg i ży­
dow sk ie, b ' loby  w yb ra n ie  na sta- 
n o w sk o  trzec ieg o  w icep rezesa  
ró w n ież  Po laka .

Podubna w a lk a  ro zg ry w a  s ię o- 
becn ie  w  za rzą d z ie  m ie jsk im . Z a ­
rząd m iasta  K ra kow a  posiada ł do ­
tych czas  3 w ic e p re zy d en tó w ; po 
śm ierc i w .-p rezyd en ta  dr. Lan - 
daua, na skutek in te rw en c ji k lu ­
bów  Dolskich, zarząd  m ie jsk i, ja k  

ju ż  don os iliśm y, w ys tą p ił a.w n io ­
sk iem  do R a d y  M ie jsk ie j o skreś­
len ie  tr z e c ie j w iceprezyden t.u ry. 
Od te j p o ry  radn i żyd ow scy  b o j­
kotu ją  pos ied zen ia  kom isyjne.

Proces dyscyplinarny
v. predzydenta m. Krakowa

K R A I iu W , 4 6 —  P rz ed  kilku 
m ies iącam i w O k ręgow ym  Sądzi* 
krakow sk im  to czy ła  s ię  ro zp ra w a  
p rzec iw  12 szan tażystom  p ra so ­
w ym  z Łobodą na czele. W  czas ie  
ro zp ra w y  b. prezes Banku R ze­
m ieś ln iczego  w  K ra k o w ie , p. W o l­
ny, zezn a ł jak o  św iadek  pod p rzy ­
s ięgą , że ad^ ’ K ln n eck i m ia ł mu 
doradzać z ło żen ie  okupu szan taży  
storn, k tó rzy  a takow a li W o ln ego  w  
p iśm ie „G łos  P u b lic zn y ". P o  za­
p łacen iu  p ew n ej k w o ty  p ien ię żn e j 
atak i m ia ły  ustać.

W sku tek  za rzu tów , adw . K li-

rnecki, b ędący  w icep rezyden tem  
m iasta , za żąd a ł ro zp a trzen ia  spra 
w y  p rzez  senat d yscyp lin a rn y  kra 

kow sk ie j R ad y  A d w o k a ck ie j. W  
czas ie  postępow an ia  dyscyplinar? 
nego adw . K lim eck i p rzed staw ił 
dokum enty s tw ie rd za ją ce , że  n ie­
słuszny je s t  za rzu t, jak ob y  m ia ł 
p ob ierać  w yn a g rod zen ie  za  pośred  
n ic tw o  m ięd zy  prez. W o ln ym , a 
s zan tażys tą  Łobodą .

Sen at d yscyp lin a rn y  w yd a ł je d ­
nom yśln ie  w y ro k  s tw ie rd za ją cy , 
że adw . K lim eck i n ie  u ch yb ił za ­
w o d o w e j godności.

S miesięcy a e s z t u
z a  o b r a z ę  in s p e k to r a  p ra c y

K A T O W IC E , 4.6. —  Zw iązek  
p racod aw ców  górn oś ląsk iego  prze 

m ysłu  górn icuo - h u tn iczego  w y ­
słał do w szys tk ich  o rg a n iza cy j p i­

smo z da tą  1 b. m „ w y p o w ia d a ją ­
ce um ow y ta r y fo w e  d la  rob o tn i­
ków , za tru dn ion ych  w  p rzem yśle  
górnośląsk im  W yp o w ied z ia n o  u- 
m ow y, za w a rte  p rzez robotn ików , 
za ję ty ch  w  w o ln ych  koksow n iach  
i w ogó le  p rzerób ce  c ię żk iego  p rze ­
m ysłu. Poza tem  w yp ow ied z ian o

P la g a  p o ż a r ó w
L ID A ,  4.6. —  W  os ta tn ich

dn iach  w  p o w ie c ie  lid zk im  w yd a ­
rzy ło  s ię  około 10 poża rów , z cze ­

go 6 pow sta ło  od p ioruna . W o gó le  
liczn e  p o ża ry  zd a rza ją  s ię  obecnie 

w  ca łe j P o lsce , w obec p arn e j po­
god y  i ł>UTŁ,

um ow ę z robotn ikam i w  hutach 
że la za  o ra z  w  hutach cynku. W y ­
pow ied zen ie  jed n om ies ięczn e  obo­
w ią zu je  do 1 lip ca . Z w ią zek  p ra ­
codaw ców  p ow ia d o m i! pozatcm  
o rg a n iza c je  robotn icze , iż  dom a­
gać  się b ęd z ie  zm ian y  um ow y o u- 
d z ie lan iu  u rlopów  p ła tn ych  W  
sp ra w ie  te j m a ią  s ię  odbyć pom ię­
dzy  zw ią zk iem  p ra co d aw ców  a o r ­
gan iza c ja m i robotn iczem i k o n fe ­

ren c je . W iadom ość o w yp ow ied ze  
niu umów w y w o ła ła  w  kołach  r o ­

botn iczych  duże zan iepoko jen ie .
Jak ju ż  don osiliśm y, kopa ln ia  

Ś ląsk  w  C hu rpaczow ie  zw róc iła  

s ię  do k om isarza  d im o b iliza c y jn e -  
go  z w n iosk iem  o ze zw o len ie  na 

red u k c ję  450 robotn ików  na okres 
p rze jś c io w y , m otyw u jąc  to b ra ­

k iem  zam ów ień . K om isa rz  posta­
n ow ił zbadać sp raw ę na miejscu-!

Ł o D Ż , 3.6, ( P A T ) .  —  W  g ru d ­
niu 1934 r. O bw odow y  Inspek tor 
P ra cy  P a w łow sk i p rzep row a dz ił 
lu s tra c ję  w  fa b ry c e  firm y  „P a w " .  
L u s tra c ja  s tw ie rd z iła  w yk ro cze ­
n ia  p rzec iw k o  u staw ie  o czasie 
p racy , obn iżan ie  zarobków  rob ot­
n ic i t. p., w obec  czego  inspek tor 
P a w łow sk i sp isa ł protoku ł, k tóry  

zgodn ie  z eb ow ią zu ią cem i p rz ep i­

sam i dał do podp isan ia  w ła ś c ic ie ­
lo w i fa b ryk i M aksow i Z e lw erow i. 
Z e lw e r  od m ów ił jed n ak  po łożen ia  
sw ego  poupisu na pro toku le , p rzy- 
czem  zach ow a ł s ię  n iew ła śc iw ie  
w obec  inspektora .

W  dniu d z is ie jszym  Sąd G rod z­
ki w  Ł od z i w yd a ł w yrok , skazu ją ­
cy  M aksa Z e lw era  na 5 m ies ięcy  
b ezw zg lęd n ego  aresztu .

kim  mąż zarabia p o n i ż y  270 zł.
M e ż a th a  m o ż e  m ieć p o sa d ę

Charakterystyczna instruiccja ministerialna
ŁÓ D Ź , 4.6. —  W  sw oim  czasie  

w  U b ezp iecza ln i w  L o d z i w ym ó­
w io n o  p racę  okoto 200 m ężatkom . 
Z redu kow ane m ężatk i w szc zę ły  
a k c ję  w  k ierunku  co fn ię c ia  w ypo­

w ied zen ia  p racy, k tó rego  term in  
m ija  drna 30 b. tn., m otyw u jąc  
tem , że  n ie  wTszysey  ich  m ężow ie  
m a ją  posady, w zg lęd n ie , że n ie 
w szyscy  są d os ta teczn ie  uposaże­

ni. S p raw ą tą  za ję ło  s ię M in is te - 
r ju m  O p iek i S po łeczn ej. N orm a 

dla m ężów  okreś lon a  zosta ła  p rzez 
|Min. O p iek i S po łeczn ej na 270 zl.

k tó ry  odbędzie  s ię  w  koń ca  s ierp  
n ia  z W a rs za w y  do B er lin a

D otych cza s  ao w yśc ig u  W . T  
C. z g ło s iło  s ię  32 zaw od n ik ów  a 
m ia n o w ic ie : K u lick i (Z w . S trz e ­
leck i P u łtu sk ), Tgnaczak, K ap iak , 
J. i  M . U rbanek , O tto , K ud lak , 
(P r ą d ) ,  Z ad w orn y . K ub ik , Z ió ł­
kow sk i (Z . B. B. S .), K o ło d z ie j­
czyk, Jaskó lsk i (W im a  Ł ó d ź ) ,  L i ­
p ińsk i, Z ie liń sk i, Jednaszew sk i, 
K u J e rt (S k o d a ),  D adas, N ad u l- 
ski. Z agó rsk i, (J u r )  B ober, M a- 
s lan k iew icz . N Ic ie jew sk i (O r ­
k a n ), M ertz , M ich a łow icz , O le c ­
ki ( I s k r a ) ,  M ich a lak , K om orn ic ­
ki, W a s ilew sk i, D om ańsk i, K ie łb a  
sa, W ą tk ow sk i (F o r t  B em a ).

Lpsta ta n ie  je s t  je s zc ze  kom­
p letna , g d y ż  w  c ią gu  d z is ie js z eg o  
dn ia  n ap łyn ą  jes zc ze  da lsze  zg ło ­
szen ia . S podz iew an e  je s t  m. in i 
zg ło s zen ie  W ię ck a  z Ł o d z i. N a  
d z is ie jszem  zeb ran iu  W . T - C. za t 
w ie rd zon a  b ęd z ie  o f ic ja ln a  lis ta  
zg łoszon ych  i p rzy ję ty ch  do w y ­
śc igu  zaw odn ików . L is ta  ta  ob e j­
m ow ać bedzie  od  10 do 50 naz­
w isk .

W e  c zw a rtek  od godz. 3 4 do 18 
odbędzie  s ię  na D yn asach  p lorr 
Dowanie ro w eró w . W szy s cy  k o la ­
r z e  ob ow ią zan i są p rzyn ieść  ze 
sobą te g o  dn ia  po c z te ry  b idony, 
k tó re  o trzym a ją  n a za ju trz  w  dniu 
w yśc igu . napełn ion e herbatą lub 
lekką kaw ą.

O rg a n iza c ja  w y śc ig u  zo sta ła  o 
p raeow an a  w  n a jd rob n ie js zy ch  
szczegó łach . P rz y zn a ć  trzeba ,, że  
o rg a n iza cy jn ie  w y ś c ig  ten  p rz e ­

w y żs zy  o ca łe  n iebo d o tych czas  o r  
ga ra żow a n e  podobne im prezy. 
R ozm ach , ja k i nadan y  b ędz ie  o r ­
g a n iza c ji te g o  w yśc igu  je s t  Iśc ie  
am erykańsk i. W iadom o ju z  je s t 
zgóry, co za w o d n icy  o trzym a ją  
do je d ze n ia  na p oszczegó ln ych  e- 
tapach . N a  s ta rc ie  każdego  e ta ­
pu, k ażdy  u czestn ik  w yśc igu  o- 
trzy m a  torbę, k tó re j zaw artość  
je s t  n a s tęp u ją ca : 2 b id on y  z  h e r­
batą  i c za rn ą  k aw ą  lekko s łod zo­
ną, 1 k o tle t  c ie lę c y  o ity , 2 kanap­
k i p o d w ó jn e 'z  m asłem  i w ęd lin a , 
2 św ie że  jab łka , 2 c ia s tk a  a roż- 
dżow e, 10 dk. suszonych  ś liw ek , 
1 tab lic zk a  c zek o lad y  m leczn e j 
150 g ra m ow e j, 2 banany, 4 k aw ał 
ki cukru. W szys tk o  to b ęd z ie  o- 
w in ię te  w  p e rga m in o w y  p ap ie r. 
D ru gą  to rb ę  o ta k ie j sam ej za­
w a r to śc i o trzym a  k ażd y  k o la rz  w  
d rodze, m n ie jw ię c e j na półm etku .

Po każdym  e ta p ie  zaw odn icy  
b ędą  m ie li na m ie jscu  p rz y g o to ­
w an e p ryszn ice , pc w z ię c iu  k tó ­
rych  oddan i b ędą  pod op ieke  m a­
sa żys tów  N o c le g  zap o w iad a ją  
o rg a n iza to rzy  w  p ie rw s zo rz ęd ­
nych hote lach , ty lk o  w e  W ło c ła w ­
ku n o c leg  b ęd z ie  w  p en s jon ac ie . 
A b y  zaw odn ikom  na n iczem  w  
d rod ze  n ie  zb yw a ło  p rz ew id u je  
s ię  n a w e t p e leryn k i, k tó re  w ra ­
z ie  deszczu  ch ron iłyb y  zaw od n i­
ków’ .

R ed a k c ja  A . B. C. - N o w in y  Co 
d zienn e w y sy ła  na ten  w js c ig  spe 
c ja ln e g o  sp raw ozd aw cę , k tó ry  z 
tra sy  będz ie  n a dsy łać  szczegó łow a  
sp raw ozd an ia  z w yśc igu .

o O o

M arcel T h il u t r z y m a ł

T ytu ł m istrza św iata
W  M a d ry c ie  o d b y ł s ię  m ecz  b ok ­

serski o  m is trzo s tw o  św ia ta  w  w a ­
d ze  średn ie j p o m ię d zy  T h iler .i, m i­
s trzem  ś w ia ia  w  te j k a te g o r ji,  i h isz­

pańsk im  b ok se rem  Ig n a c io  Ąr'a- 
Z g o d n ie  z  p r z e w id y w a n ia m i, z w y ­

c ię ż y ł F rancu z, za trzym u ją c  wv ten 
sposÓD ty tuł m istrza  ś w ia ta .

Z  w a ln e g o  z e b r a n ia
Polskiego Związku Hokeja na Lodzie

m ies ięczn ie . W  zw iązku  z tem  
w szys tk ie  m ężatk i, k tórych  m ężo­
w ie  za ra b ia ją  p on iże j 270 zł. m ie  
s ieczn ie  m a ją  m ieć  c o fn ię te  w ypo 
w ied zen ie  p racy.

Tamsistom wileńskim
n pfwoeiodło się z Rygą

Reprezentacja tenisowa W ilna ro­
zegrała mecz _ reprezentacją Rygi. 
orzegrywając 1; . Jedyne zwycięstwo 
dla drużynę wileńskiei uzysicrJ Ke- 
■wes zwyciężając Bertina 6:4, 6:3.
2:6, 6:0.

W b r e w  p rz e w id y w a n io m , w a ln e  ze  

b ran ie P o l.  Z w , H ok e ja  na  L o d z ie , ja  

k ie o d b y ło  s ię  w  W a rs z a w ie , m iało 

p rz eb ie g  zupełn ie  sp ok o jn y  N a  z eb ra  

niu rep re ze n to w a n e  były w s z y s tk ie  o 

k rę g i, p o za  w o łyń sk im . O b ra d om  p rze  

w o d n ic z y ł kpt. M ie lech .

W  d łu ższe j d ysku sji k ry ty k o w a n o  

n ied oc iągn ię c ia  o rg a n iza c y jn e  z w ią z ­

ku. M . in. w  g io śn e j sp ra w ie  w ile ń ­

sk ie g o  O j  lisk a  d e le g a t  W iln a . N ie ­

c ie ck i, o ś w ia d c zy ł, ż c  nie ch ce , rob ić  

trudności u stępu jącem u  za rz ą d o w i i 

d la te g o  za d o w o li s ię ustąp ien iem  Sach 

sa , k tó r e g o  W iln o  u w a ża  za  g łó w n e ­

g o  w in o w a jc ę , pom in ięc ia  w iln ian  

p rz y  w y zn a czen iu  n a jlep szych  dru­

żyn  h o k e jo w y ch , w a lc zą cy ch  o  m i­

s tr zo s tw o  P o lsk i. P o  w y ja śn ien ia ch  za  

rządu  u dz ie lon o  u stępu jącym  w ła  

o zo m  abso lu torju m .

D o  n o w e g o  zarząd u  w yb ra n o : pre­

zesem  konsu la  H u lan ick iego , w ic e p re ­

zesam i n p .1 C h rza n ow sk iego , i Z arżę  c 

k ie g o , sek re ta rzem  p . N o w a k a , sk arb ­

nikiem  p. Ł a b e n to w ic z a , kap itanem  

s p o r to w y m , p. K u le ją , a cz łon kam i za  

rządu  p p  : K r iig e ra , Ż e b ro w s k ie g o , 

B ia łk o w sk ie g o  i L a iew ic za .

W a ln e  zeb ran ie  P Z H L  u ch w a llo  nie 

r o z g r y w a ć  w  n a jb liż s zym  se zo n ie  m i- 

strz o s iw  h o k e jo w y c h  P o lsk i, p rzep ro ­

w a d z ić  na tom iast je d y n ie  m istrzo ­

s tw a  o k rę g o w e  i ew en tu a ln ie  tu n re j 

n a jlep szych  d ru żyn  o puhar P Z H L .

Ostatnie przygotow ania
przed meczem z

W  n a jb l iż s z y  p ią t e k  n a  k o rta ch  

L e g j i  r o z e g r a n y  b ę d z ie  m ec z  te n is o w y  

P o lsk a  —  A fry k a  z  cyk lu  r o z g r y w e k  

o puhar D a v isa . M e c z  ten , ja k  w ie ­

m y. m ial s ię od b y ć  t rz y  ty g o d n ie  te ­

mu, a le sp ow od u  ż a ło b y  n a ro d o w e j 

term in  je g o  p rze ło żo n o . G o ś c ie  a fry ­

k a ń scy  są  j u i  od  d w ó c h  d n i w  W a r ­

s za w ie  d o k ą a  pr zy jechah  z  P a ry ż a  z 

m is trzo s tw  Francji, N ie  p o w io d ło  jni 

s ię tam  i to  n a sh a ja  nas m oże  z b y t ­

nio o p tym is ty czn ie  od n ośn ie  naszych  

szans p rzed  m eczem . P o d o b n y  o p ty ­

m izm  m o że  s ię  o k a za ć  b a rd zo  n iebez­

p ie c zn y . N ie  trzeb a  zap om in ać  b o ­

w ie m , ż e  z a ró w n o  F a rą u h a rs o n  ja k  i 
K ir b y  są  g r a c z a m i b a rd z o  w y s o ­

k ie j k la sy . Ich  c h w ilo w y  brak  fo rm y  

s p o w o d o w a n y  zm ian ą  u a ru n k ów  k ,,; 

n ia ty c zn ych  m o ż e  u g ra c zy  tej m iary  

m inąć p ra w ie  z dn ia  na d z ień . P r z y ­

p o m n ijm y , i e  E a ręu h a rs o n  p o b ił ju ż  

w  s w o je m  życ iu  A n g lik a  P e r ry e g o , o - 

b e c n e g o  m istrza  F ran c ji, a b y io  to  w  

W im b le d o n , p rzed  d w o m a  la ty . K tr- 

b y  w roku  ze s z ły m  w  m is trzos tw a ch  

A m e ryk i pokona ł 5h e ld sa  i B u d g e g o

V  z ią w szy  p o w y ż s z e  pod  u w a g ę  

nie m ożn a  s ię łu d z ić , że  e g z o ty c zn i 

g ra c ze  ła tw o  skap itu lu ją  w  w a lc e  z  

P o lsk ą . M ecz  n ie w ą tp liw ie  z a p o w ia ­

da s ię  in teresu jąco . P o lsk a  ma sza n ­

se z w y c ię s tw a , jed n a k  jeś l w y g r a  nie 

p rz y jd z ie  je j  to ła tw o . T r z e b a  s ię  i!- 

,-z y ć  z  tem , że  o b ok  H e p d y  w ys tą p : 

'e d en  z m łod ych  g ra c zy , a w iem y , że

Afryką Południową
ci nie posiadają jeszcze rutyny w  taY 
ważnej rozgrywce jaką jest mecz o 
puhar Davisa.

Skiad reprezentacji polskiej wyzna­
czony będzie w  środę wieczorem. 
Pewne już jest, że Hebda wystąpi w 
gfze pojedynczej. Kto będzie jednak 
drugim singlistą: Tarlowski, czy Witt 
man, nie wiadomo. Podobnie nieznany 
jest skiad naszej pary do gry podwój­
nej. Być może. że w adom y będzie do 
piero po pierwszym dniu meczu.

L e k k a  a tle ty k a
na całym świeeie

Lekkcatelela amerykański Brow a
wyrównał rekord świata w- skoku o

tyczce, osiągając wynik 4.37 m Po­
ra- pierwszy rekerd ten ustanowi 
również Amerykanin nazwiskom Gra 
ber.

Norw eski lekkoatleta Andersen usta 
nowił nowy rekord świata w chodź ■ 
na 15 Kim., osiągając 1:09:50.

Na zawodach lekkoatletycznych w 
różnych miastach Niemiec osiągnięto 
szereg dobrycli wyników, z których 
notujemy ciekawsze. Skok w  dal —  
Lettau 7.09 mtr., trójskok —  Haller- 
fortli 14.35, bieg 7.500 mtr. —  Sy- 
ring 2,3:41,2. Skok w w yż Wiinkot/ 

—  1.90. Skok o łyczce Muller —  4 
mtr. Pchnięcie kula W o e lk c  —  15 70.


